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liczba 26.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. -  półroczni*

y jjIj   kwartalnie 4 złr. :>0 et. — miesięcznie
1 złr  50 et.

Z i r z e s i f t . P00if0W% w. państwie Austrjackiem rocznie 
24 »łr - — Półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 zlr. — 
miesięcznie 2 złr.

£  przesyłką pocztowa za granicą, do rałych Niem iec 
/ocznie 50 marek —  kwartalnie 12 ma^ek 5 srg., 
-o Francji, A rg lji , W łoch  i Ozwajcurji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T elefon R ed ak cji 171.

We Lwowie Poniedziałek dnia 28 Lutego 1887. Rok X X

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: f
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac M arjackł. , 

licz ia 6. l 7 w nomu pana K iso ik j. wfl Wiedniu \  
Hamburgu,Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, Śzw«ó«arji i W rpcław iu  t Haasenstein 
et Vo-ogier, we" Wiedniu A . O ppel&  r .  M oose, 
w W arszawie Rtachman et F r e n d le r , Biur* 
anonsów w Paryłn C. Adam  r „ A a . i „ ł
Peres. mu des Saint

Ogłoszenia przyjmuj.; „ję za ftpłalą «  cantów od iedńeeó 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wiersza
DroDne ogłoszenia po 1 > centa od wyraża. Pomieszka­

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazn.

Betlamy; w miryce „i afiesrane” 20 cni. oil wiersza.*

CD

„ S p ó r  n a u c z y c i e ls k i .”
Otrzymujemy następujące pismo, które wierni 

wypowiedzianej w tej sprawie zasadzie z całą przy­
jemnością zamieszczamy:

W  45. nrze. z 14. lutego b. r. umieściła Szan. 
redakcja artykuł pióra p. M. K. pod tytułem : 
„Spór nauczycielski* z przypiskiein, iż sobie Szan. 
redakcja poczyta za zasługę obywatelską, gdy po­
dając to pismo wywoła polemikę w tej sprawie.

Szan. autor wyraził w swym artykule przeko­
nanie, że niezawodnie nie wszyscy nauczyciele so­
lidaryzują się z odpowiedzią daną w czasopiśmie 
Muzeum. p. hr. Woje. Dzieduszyckiemu, z powodu, 
że tamże posunięto się „aż  d o  o d m ó w i e n i *  
p r a w a  d o* w s z e l k i e g o  w o g ó l e  m i ? '  
s z a n i a  s i ę  do  s p r a w  s z k o l n y c h 1*, —- za'  
pewne „ l u d z i o m  t a k  k o m p e t e n t n y ^ ’
j a k i m i  p r z e c i e ż  p o  w  i n  n i  b y ć o j c o w i e  
m ł o d z i e ż y  g i m n a z j a l n e j  i r e p r e z e n ­
t a n c i  l u d u . “ Piszę „zapewne1*, 
w odnośnym ustępie nie powiedział p. SŁ E-. 
mu Muzeum tycL praw odmówiło, a obja al- 
zaczerpnąłem dopiero z dalszego ustępu; domyślam 
się zaś, że tych miał na myśli, bo sw. odezwanie 
się mory wuj o tern, że jest ujcem dwóch dorosiycn 
synów I byłym nauczycielem. . .

Spodziewając się, że ktoś kompetentniej y u- 
ezyni zadość wezwaniu Sz. redakcji t stoczy walkę 
z P- M. K., wstrzymałem się dotychczas od pisaniu, 
g‘dy jednak główny zarzut mógłby pozostać nie 
sprootwwany, mu.sę występie dla tego że należę 
do tych N u czy cieli. którzy się z Muzea,,, solida 
■yzują, będę atoli unikać polemiki, chociaż rzeczo­
ny artykuł nastręcza do niej wiele wdzięcznego 
materjału.

R- M K. powiada, że „jest najgorszą rzeczą, 
j  żeli Luizie jakiegokolwiek zawodu, usiłują stwo- 
rzy . „ zamkniętą, a z zawodu swego misterjum 
r° k-*'' rzecież tego zarzutu nie można na serjo 
zrobić nauczycielom, wydającym czasopismo, które 
każdy zajmujący się sprawami szkomeim prenume- 
iować m oże; wszakże gdyby nauczyciele chcieli 
robić misterjum ze swego zawodu, loby ani nie 
Wydawali pisma, ani nie omawiali sj raw szkolnych 
na puDlicznych posirdzenia^h kół i walnych ze- 
bramaćh. Ten zatem zarzut odpada. Nie lepiej ma 
się z zarzutem drugim. Ani w „odpowiedzi pana 
hr. Dz., ani nigdzie indziej nie dostrzegłem w M u- 
•eMH ustępu, który p. M. K podkreślił. Powie­
dziane tani wprawdzie, że o szkołach zwykli dziś 
mówić kompetentni i nieicompetentni, a ci ostatni 
często nie raczą się nawet zastanowić nad tem, do 
czego każda dyscyplina szkolna zmierza; powiedźia- 
n0 za idMCćckim pedagogiem Rappoldem. że 
dziennikarstwo umieszczeniem nierozważnych arty- 
Itółów o szkolnictwie wyrządza więcej szkody niż 
może przynieść korzyści, ale nie powiedziano ni­
gdzie, by nauczyciele odmawiali prawa do mięsza- 
nia się wszelkiego w ogóle do spraw szkolnych 
Jziennikom, reprezentantom narodu, lub osobom 
kompetentnym. Owszem w roczniku z r 1886 u- 
mieszczono w Muzeum artykuł p. t. : „Szkoła 
a dziennikarstwo**, w którym wskazano obszernie, 
jaii ii szkody wyrządzają młodzieży artykuły nie­
rozważne, a jakie szkolnictwu mogą przynieść do­
bre i gruntownie napisano uwagi dziennikarskie, 
w roczniku 1885 znalazłem artykuł określaiacv 
stosunek rodziców do szkoły, a w^rtykuie Umiesz­
czonym w tegorocznym zeszycie styczniowym ń t • 
Is^ aw ą na ki Język* niennec.kie^ w s E * *  nie 
występowano przeciw ks. Sapieie, leezJ obieH  - 
wnie przedstawiono rzecz ze strony nau * z r e , l i i  
zapewne nie przesadzono, skoro praww tO!  ’
czyńmy w sprawozdani- komisji szkolnej 
o tym wniosku Upada zatem i o i ^  
ba. że p .M  K. uważa za kcrz>stn. Jia Szkoł’ cUJ ' 
knłt polegające na mylnej informacji lub z akod  
rjtentnego każdego ojca, bez względu czykie(ł,
£iek sam do szkół wyższych uczęszczał, CZy niB 

^ — żałoby am samo ojcowy 
ani nawet okoliczność, że ktoś  ̂dawniej_ do szkół

petentnego każdego ojca, bez względu czy k ie d y ś ' 
£iek sam do szkół wyższych uczęszczał, czy 
Dla mnie nie wystarczałoby am samo ojcowst\/0 
ani nawet okoliczność, że ktoc dawniej do szkój 
chodził bo tu potrzeba jeszcze czegoś więcej, mia 
h wicie odpowiednich studjow. To też 1 ^eprezen- 
tenri narodu, zwykli sprawy szkolne oddawać j u 
U J komisji złożonej z członkow, którzy ta-

według ich praed-

^  j .  ofa. U t . c l . jS r

po kilka godzin tygodniowo, 
ażeby młodzież gimnazjalna władała niemi 
językie u exv  dite To nastręcza domysł, ze 
zapewnie: %  nauczycielem ę imnajalnzyn. ui- * 
h że w  lej ?prawie głosu zabierać nie był P0^ 1” 
nien. Komis . szkolna w Sejmie, a referentem był 
dr. E. (Jzerkawski, wykazała dowodnie, że nawet 
r  czasach, kiedy wszystkich przedmiotów uczono 
po niemiecku, zarzucano młodzieży, że nie mowi 
rym jeżykiem afli. swodeBftie an biegle, ani po­
prawnie zatem nie e^pedite, bo tylko rodzinnym 
językiem można mówić należycie, w innym będzie 
to zawsze tłumaczenie ze sweg języka na obcy.

Chciałem jedynie wyjasme tę sprawę i zwró­
cić u vagę Szan. czytelników D z i e w a  ę p. M. K
tak na wymienione artykuły . jako
też na sprawozdanie komisji szkolnej sejmowej,

czemw Których znajdą jruntowne wyjaśnienie^ na^czen 
polegało to coś chybionego we wni -  » • apie. 
Ly, bo że niammAi^^ine zarZu i ]

Kooferencja naftowa w Lipinkach.
Pierwszy punkt obrad odnosił się do.togo, 

aby taryfj przewozu nafty krajowej na żadnej 
lei nie były wyższe, jak taryfy (wyjątkowe i re 
{akcyjne), przyznane nafcie kaukaskiej, lub PrZtiru 
bionej z surowca kaukaskiego.

Drugi punkt obrad dążył do tego, aby na 
przestrzenia. il wyżej 300 kim. koleje austrjackie 
jak zasadę do obliczenia trachtu naftt ojlicyjskiej 
przyjęły Cyfrę najwyższą 0*14, a ile możdości zre- 
dukowały takową do 0’10 f ‘ /ł0 centa od eetnara 

1^ 1onaetra) na przestrzeniach wyżej 756

Trzeci punkt dotyczył ruchu lokalnego (niżej 
300 kilom.), }  tu rePrezentanci Tow. naftowego 
żadali obniżenia taryfy tak na kolei Karola Ludwi­
ka, jak Transwersalnej i Północnej cesarza Feray- 
nanda. Zasada dla obliczenia frachtu w ruchu lo­
kalnym nie powinna przenosić cyfry maksymalnej
0 -25 dla destylatu, 0 -20 dla surowca.

(■ M o y  punkt obejmuje życzenie producen­
tów nafty, aby Ministerstwo handlu, względnie 
Dyrekcja kolei Państwowych, wpływem swym wy­
jednała obniżenie frachtów z Galicji do wszyst­
kich siacyj północnych Węgier aż do Pesztu. Pro­
ducenci nafty żądają tylko wzajemności pod tym 
względem, bo koleje austrjackie robią wszelkie mo- 
Irbne ułatwienia destylarniom w Peszcie i Riece, 
dotyemce przewozu narty ao Nizszej i Wyższej 
Austrji, Styiji Gzechi M orawy; te same więc 
taryty i ułatwieriik winne być pi/yznane nafcie 
ffmicyjskiej na kolejach węgierskich. Jako przy- 
- * N tej mierze przytoczyć należy, iż fracht z
tyjeki do Pilzna (w Czechach) około 1000 kilom 
kosztuje tyle, co z Zagórzan do Wiednia, 600 
Kilo metrów; fracht z Kiunstadtu, na granicy ru­
muńskiej, do Gent, Minely, Miskolcz, Koszyc 
kocziuje tyle, co fracht z ZagórzaD do tychże miast 
w W arzech  północnych.

Punkt piąty obrad obejmował życzenie, aby 
cał, szereg pomniejszych stacyj objęto taryfą wy­
jątkową, jeżei u gól na niska taryfa jednostkowa dla 
nafty galicyjskiej ogłoszoną być nie może. Repre­
zentanci kolei państwowych pizyznali, że żądania 
reprezentantów Towarzystwa naftowego są zupeł­
nie usprawiedliwione. Rozwinęły się też " obrady 
nad pytaniem, jaka różnica trachtu wywozowego 
ma być rn.ędzy Kołomyją a Zagórzanami. Posta­
nowiono, aby na takiej przestrzeni, jak Kołomyja 
Wiedeń, w porówuaniu z przestrzenią Zagóizaiiy- 
Wiedeń, było najmnmj 35 ct. różnicy na cetnarze 
metrycznym nafty Reprezentanci kolei państwo­
wych oświadczyli, iż Dyrekcja kolei państwowych 
dołoży wszelkich starań, aby te skromne po­
stulała ziszezonemi być mogły5, że jednak w cho­
dzą u  w grę taki« interesa kolei prywatnych.

Punkt 6 obzad poruszył konieczność niskiej 
taryfy na kolei Karola1 Ludwika w kierunku na 
Wschód, a to celem wyparcia nafty kaukazkiej z 
Sokala, Złoczowa i Tarnopola

Dotknięto wreszcie nadużyć, jakie dzieją się 
na wielu stacjach odbiorczych większych miast, 
gdzie się często zdarza, ża wykazywaną jest mniej­
sza waga towarów od rzeczywistej, a co pochła­
nia cały nieraz zysk destylatora galicyjskiego.

Wychowance szkół rsfryjskidij
Niedawno temu wyszła w Krakowie książka 

pod tytułem: „Między Rosią a Niemcami**, stu- 
djum wysnute z faktów znanych przez wychowań- 
ca szkół rosyjskich. Autor mówi istotną prawdę, 
nazywając się „wychowańcem szkół rosyjskich*'. 
Poglądy bowiem i stanowisko autora, nie mogą 
być własnością Polaka, choćby nawet wychowane­
go i wzrosłego w ukropie obecnych naszych sto­
sunków.

Autor przedewszystkiem me zna, czy nie ro­
zumie przeszłości polskiej, całej spuścizny trady­
cji uczuć, potrzeb, które przekazała swojej poto­
mności czyli dzisiejszej naszej teraźniejszości, u ra ­
ża za szereg niedorzecznych, szlacheckich przede­
wszystkiem wybryków wszystko, co Polsa i o swych 
podziałach uczyniła w interesie odzyskania własnej 
niepodległości, a co jej zyskało nie tylko szacunek 
u innych narodów europejskich, ale nawet do pe­
wnego stopnia uznanie swego czasu samychże mo­
carstw zaborczych. A  na temat rzeczony na usi­
łowania około odzyskania politycznej niepodległo­
ści, rozciąga autor w dalszym ciągu na podjęte, 
jaK powiada i jak mu się zdije, od lat dwudziestu 
mniej więcej prace organiczne, które nie są we­
dług niego podjęte szczerze, ale z myślą ukrytą, 
które noszą charakter „oportunistyezny** a tem sa­
mem i słusznie, według autora, wywołują przeciw 
sobie a zarazem przeciw podejmującemu je spo­
łeczeństwu podejrzenia i środki represyjne Rząlów 
Panujących w Polsce.

Solą w oku autorowi jest mianowicie prasa 
kie ka’ z P^ród zaś prasy polskiej przedewszyst- 
to tS.P^oańska, którą radby skazać, gdyby się 
pozba • Uc*aó mogło na śmierć asfiksyjną przez

p ien ie  jej abonamentu.
życia i oiJt-aCZej ma rzecz z innemi objawami 
nrjh naszv 1 ?° ’ 2 wsz.vst^temi utworami tak zwa- 
tylko ni»Po i t  t rac organicznych. Są to wszystko
podejrzliwość i ®  str“ ehy na Ptaki’ zw o łu ją ce
czem predez. $PJesję, zasługujące dla tego na 
czeń s tw a.'  k0n iec  1 rat własnego społe-

Co jednakże hu • • i u •
całkiem równo*,, J 1im ien n ego  autora pozbawia 

t, nw» Wprawia w stan istnej go-
T w  berlińskiem Polskie‘  v- Berlinie**,
styczny autor, „ d o w i r ^ ^  skiem*, woła pesymi-

łynn byc u J|. moż 1 '-'f pracować nad własną
ruiną. Cza ? Łmusić rozwiązać nie­
szczęsne to Koło i zmusić je  du zlaQid się _  cho­
ciażby z centrum, w zęsei Brzynajmnief edyby 
to w całości nastąpić me m0 g ł o Jmme);

Takich wyKwow po i yczuej mądrości auto. 
ra znajdujemy na każdej stronicy niemai wiecei....

A k  streśćmy ostateeze sąd autora o własnem
społeczeństwie: .

Szlachta tedy żywioł nieudolny moralnie, umy­
słowo, fizycznie; mieszczaństwo, według niego, 
obce, żydoi tćw«ciw»vckie, ulegme atrakcji siły • 
chłop socjalisla Jreui. gen iris, R Jura lny sprzymie.’ 
izeni„c każdego p» kim nfię naprawy swego ma- 
terjalnego bytu sj odziewać może, naturalny wróg 
każdego, kto mu na drodze ku polepszeniu dobro­
bytu przeszkodą staje.

Gdzież tedy, pytamy, wśród tak zakwalifiko­
wanej klasyfikacji wszystkich naszych społecznych 
żywiołów miejsce nie tylko już dla jakichbądź na­
dziei, dla jakiej bądź przyszłości polsLiej, ale wprost 

ju i dla dzisiejszej polskości ?

Słusznie więc kończy Dziennik Poznański 
sprawozdacie swe ze wspomnianej broszury nastę- 
pującemi słow y:

Kto ’»»/znaje podobne pesymizm}, kto z po­
dobnie v  uz lanym cynizmem patrzy na własne spo­
łeczeństwo, nie z gniewem może św. Augustyna, 
ale ze « zgardliwą i lekceważącą a piytką mimo 
to wszystko zarozumiałości a. przemądrzałego egoi­
sty, uęż^ńiłby najlepiej, wyp. rając się wszelkiej 
wspólności z podobnym kalem i błotem, przeno­
sząc swe penaty do Berlina, Petersburga, może 
'Wiednia:, Paryża, Nicei lub Monaco ale już nie 
jako Poiak, choćby nawet Polak zg-ywaj^y się w 
roletę —  a co pewaa, popełnia " ^potworniejszą 
nielogiczność, poświęcając czas i pioro na pisanie 
jakichś społeczno-polityczno. moralnyCa recept dla 
takiego, wskazanego na konieczność mezaszczytne- 
go zgonu społeczeństwa.

Kalifornja wułyńsk*1
Kuiospondan. W ielu  z Wołynia donosi:
„udyoj nie fakt bijący w oczy, trudno było­

by daC wiarę, że są na Wołynia kolosalne intere­
sa, które chyba z złotodajnemi kopalniami Kalifor- 
nji porównać się mogą.

Książęta Lubomirscy sprzedali majątek Dubne. 
Za część tego majątku, sl Jadającego się z kilku 
folwarków i JJDUu morgów lasu, dostał. 120.0u0 
rs. Jeszcze się nabywca nie zdążył rozejrzeć co 
poriada, aliści Zuafazł się. nowy kotraŁent, który 
nie namyślając się długo, ofiarował za ten majątek
240.000 r s . czyh dwa razy więcej Naturalnie, 
pierw szy naojwca robił kolosalny interes, gdyż od 
ręki zarabiał na czysto 120.000 rs. To też majątek 
przeszedł w drugie ręce. Zaledwie atoli transakcja 
ta przeszła do skutku, zjaw,a się kupiec z Berlina, 
Który za prawo wyrąbania starodrzewu w lesie, 
płaci nowonabywej gotowką z góry 280.000 rubli. 
Rzecz prosta, że drugi właściciel majątku jeszcze 
lepszy interes zrobił, albowiem brał na czysto
40.000 rs., a majątek z kilku folwarków i ogromna 
przestrzeń lasów dostała mu się da-mo.

Zaledwie parę lat upłynęło, a już stało się o- 
czywistem, że nie mówiąc 0 ks. Lubomirskich 
i pierwszym mbywcy majątku, obecny właściciel 
tegoż nie wiedział jakie posiadt. bogactwa, skoro 
kupiec z Berlina nie na sefei tysięcy, lecz wy­
raźnie na miljony rubli materjiu drzewny, za gra­
nicę wyprawiany, oblicza i jeszcze lat kilkanaście 
obliczać będzie. Tu więc dopiero ujawnił się pra­
wdziwie kolosalny interes, istna złotodajna Kali­
fornja wołyńska, z której korzysta Berlin, a wła­
ściwie firma p. Wilhelma Kene z Berlina.

Zakłada więc owa firma wśród lasów Dubieri- 
pLicb kolonję niemiecką Keneberg, cuduje olbrzy­
mi tartak parowy, łączy kolonję własną odnogą 
diugi żelaznej, ze stacją Kamienicą drogi żelaznej 
Południowo-Zachodniej, urządza przystań na rzece 
Ikwie, do spławnego Styru wpadającej; sprowadza 
Niemców administratorów, dozorców majstrów i 
roh“ ["i. ’w- Rozpoczyna się robota, las pada pod 
toporami przybyszów, a sarny, których w lesie jest 
moc nieprzeliczona, pierzchają spłoszone hałasem 
i gwarem nigdy dotąd niesłychanyr.‘ 1..
• • / Z-m a Przyzuać, iż właściciel lasu zastrzegł 

T l  tu- '1 °kreślił w umowie prawa wyrębu. T«>
2 -Niemcy wycinają tylko starodrzew gruuuści 45 
. 1 }. »y*ej, cień.ze zaś drzewo pozostaje na pniu 

me tknięte. Las atoli jest tak oiDrzymi i zwarty, 
że na jednej dziesięcinie, o ile wiemy, jest staro- 
drzewu kwalifikującego się do ścięcia, od 200 do 
30u ztuk.

Nie posiadamy danych do oznaczenia -zeczy- 
wistej wart iści tego drzewa w hin Ilu, a ztą.l nie 
możemy ozuaczyć czystego zysku firmy, to jednak 
przypuściwszy, ceny i zyski najmniej wypadną bądź 
co bądz sumy kolosalne.

A ileż tu opiócz olbrzymich kloców, wyrabia­
ją tu z wierzchołków podkładów, ile drzewa opa­
łowego l t. d.

I nie jestże to Kaliforn.a — d:a Niemców ?...“

Godna podziwu o f ia r n o ś ć  obywaJelska.
W Stanach Zjednoczonych Północnej' Ameryki, 

zakładają obecnie Uniwersytet, który będzie ucho­
dził za wzór doskonałości dla wszystkich tego ro­
dzaju Wielkich naukowych in ^ u cy j-  Zaprawdę, 
gdy się czyta o ofiarach czynionych dla dobra oj­
czyzny przez amerykańskich oby',-a,'1h, wpada się 
wzdumienie i zaledwie się wierzy w takta, nie ule­
gające jednak żadnej wątpliwości.

Oto pomiędzy innemi zapisami dla dobra 
kraju, pierwsze miejsce należy się darowiźnie se­
natora Stanforda, wynoszącej 20 miljonow d< trów, 
na wybudowanie w Kalifornji Uniwersytetu. Obe­
cnie profesor Francis Walker w bostonie, wykoń­
czył już odpowiednie plany i w cudownej, Stan­
forda letniej rezydencji w parku Menlo, w pobliżu 
S n Francisko, z nadchodzącą wiosną, mają się 
rozpocząć prace około urzeczywistnienia tak wznio­
słej i szlachetnej myśli.

Na początek ma być wybudowanych 12 oso­
bnych gmachów dla wykładów naukowych i jeden 
dla administracji. o prócz tego wzniosą mieszkanie 
dla profesorow i studentów: dalej kaplicę, Muzeum 
Historyczne natuśy, bibliotekę, Muzeum sztuk: i 
salę d.a gimnastyki. Pierwszych 13 budynkóv bę­
dzie jednopiątrowycb z cegły wzniesionych, a 
oprocz okien b.,eznvch; światłe ma jeszcze iść z 

^ 1 ?\rZ on Długość ich ma być rozmaita

Z  K o  m ' 2 pstóp; m  50' WJS0kns<
• Y ^kfu?ane. w .ntch będą umiejętności naste- 

iniynierja wojskowa i cywilna.
S? iiim’i Wana do rzemiosł', rysunki, fizyka, 
elektrot a, językoznawstwo i liie.atuia. geol« 
gjŁ i mineralugja, historja i ekonomja polity- 
czna bmiogja wraz z botaniką i fizjologja, rysunki 
architektoniczne i budownictwo. Dalsze niezbędne 
budowle dla przyszłego Uniwersytetu, w następnych 
latach nują być wzniesiona.

Senator Stanford mniema, że dla pensjonarzy, 
których liczba na początek przypuszczam* jest na 
600, najstosowniej będzie wystawiać, domy w ro­
dzaju jednopiętrowych willi (Cottage), z wspólną 
kuchnią i salą jadalną. Szkoły przygotowawcze, 
kollegium (gimnazjum), mają się rakże łączyć z 
głównemi Uniwersytetu budynkami. Gimnazjum 
me być naprzód otworzone. Projektowane są khsj 
dla dżi sweząt; laboratorja i bibljoteki mają być 
Us±e przystępne dla uczących się obojga płci bez 
wyjątku.

klimat parku Menlo jest bardzo zdrowy, lato 
bywa zawsze średniej temperatury, zimt łagodna 
bez mrozu, do wiosny raczej podobna. Piękne 
okolice, wspaniała San FrancKko zatoka z malow- 
niczemi szczytami gór, tudzież niezliczone wille i 
parki zalecające się bujną roślinnością, wriystko 
to czyni tę miejscowość wyjątkowo tak uroczą,, że 
za istny raj na ziemi uważaną być może. Fomię- 
dzy parkiem Menlo a San Francisko, zaprowa­
dzoną zostanie kolej żelazna, albowiem senator 
Stanford będąc sam prezesem południowej Pacyfik 
kolei, pragnie, aby studenci mieszkający w San 
Francisko me potrzebowali więcej jak iJ godziny 
czasr na przybycie do Uniwersytetu. Dotychcza ­
sowa linja kolei żelaznej wymaga całą godzinę ja ­
zdy. Oprócz tego, istniej, projekt budowania mnó­
stwa willi, aby rodziny wysyłające dzieci swoje do 
Uniwersytetu, mogły w jego sąsiedztwie mieszkać, 
co prawdopodobnie zniewoli z San Francisko wielu 
zamożnych kupców i przemysłowców do osiedlenia 
się w partu Menlo. Najlepsze nauczycielskie siły 
starego i nowego świata, komitet uorganizowany 
staraniem senatora Stanforda, stara się ściągnąć na 
profesorów do tej wspaniałej a jedynej w świecie 
świątyni naukowej. Ze mu się to uda osiągnąć, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości licząc na ener- 
gję, materjalne zasoby i o fia rn ość  Ameiykanów.

Z prowincja
SiafltaławuW 25. lutego ( W ybory io Rady 

m iejskiej) Wynih wyborów do Rady gminnej jest 
dla partj postępowej, drżącej do wprowadzenia p >- 
rzadki w gospodarstwie gminnem, zupełnie pomyśl­
nym. Wybrani zostali w kole I . : gr.-kal ki Kan
Teodor Szaukowcki stai. inżynier Benedykt Siebaue-- 
profesor Michał Rembacz, radca sąd. haioi u - ki; 
doń, rejent dr. Zathey, dr. Szydłowski, iiu&wisfo:? 
Obmińsn, poborca podatk. St Laehow.^z. •••.’ 
katechetn ks. Jan Eizelt, ui pędnik Karo' Perlak i wi­
ca Majeranow JK), dyruKtui Banki Wild. Opróci tego 
wyurańi zostali w F. i FI. kole: dr naminski, bnr- 
mistrz, dr. Mroczk«wski, inżynier Jagermann i trzej 
chrześcjańscy mieszczanie.

P r z e g l ą d  h a n d l o w y *
Lwów 26. lutego.

W  ubiegłym tygodniu targi angielskie, które 
w bieżącym sezonie zbożowym dawały impuls tar­
gom stałego lądu, p  dwutygodniowem blisko 
omdleniu, poczęły P  Z“ 0WR w tendencji swej 
ustalać. Targ zbożowy trancuski był pod wpły­
wem odroczonej debaty nad podwyższeniem cła 
zboioy ligo do spekulacjj większyeh zniechęcony, 
,dyi trudno pn-epunedziec, czy Parlament pod­

wyższenia cła dczt/oli. Targi niemieckie miały 
przebieg dosyć spokojny przy szczupłym bardzo 
zakresie transakcji, tylko targ berliński baćź to 
pod wpływem wypadku wyborów do Parlamentu, 
bądź pod _ wpfywem istotnego ocenienia sytuacji 
handlowej był w ożywieniu większem a cena 
pszenicy podniosła się o 4 marki na 1000 klgr.

Podaż krajowa pszenicy wszędzie była szczu- 
płą a dowozy zamorskie ograniczały się głównie 
na pszenicę amerykańską, gdyż z Indyj nader małe 
tylko transporta wysłano, rosyjskie zaś targi, mimo 
obniżenia wielkiego kursu rubla nie dozwakją 
eksportu

Na targach głównych Austro-Węgier usposo­
bienie było również omdiałe —  podniosło się je ­
dnak w ostatnich dniach. Ceny jednak gotowej 
pszenicy w Pradze, Wiedniu i Peszcie, po chwilo­
wo! małej znizee podniosły się znowu do dawnej 
wysokości.

Na naszych targach krajowych stagnacja za- 
grańicztia wywarła również wielki wpływ, a na­
wet znaczniejszy i więcej przedłużający się, niż 
obecnem położeniem targów zagranicznych uspra­
wiedliwić by się auło.

Cena p s z  en ; c y  gotowrj zniżyła się we Lwo­
wie do zł. 8.95. Podał rolników była małą, gdyż 
pszenica u nas jest w stałem ręku, a ilość jej nie 
jest znaczna.

Ż y t o  płacono uo żł. 6.25. Ruch handlowy 
fym produktem był również ograniczony, transak­
cji nie Wiele.

J ę c z m i e ń  był głównie w gatunkach bro­
warnianych poszi kiwany i to nie bardzo, gatunki 
pośledniejsze były trudne do zbycia. Ceny noto­
wane.

O w i e s  na głównych targach naszych me 
miał tego eksportowego poszukiwania, jakiem 
dawniej cieszył. Płacono go do zł. 5-50 za 
kilo netto. , .

Handel g r o c h e m  w stagnacji, dobre ga u 
do siewu mają odbiorcę tylko u rolników,

trUdtB o ^ i  f ! Cw y k a miały również transakcje o-

graDNa targach ni.mieekichpopyt 
k o n i c z y n ą  w o^ tm ch  dw<>cłjgj^y olników 
niewielki, a gdy równoczes:“  0 zuiechęcenie
były dość znaczne, nastąpiło P zniżki
i omdlenie targów, a ceny d ^ konii»7vn wnież i na naszyli targacn detetewy Koniczyny
były większe, a gd ; zlec one zagraniczne równo­
czesne nie były podaży cbwdowej , Opowiadające, 
ceny koniczyny na naszych targach doznały również 
zniżki. Płacono c z e r w o n ą  do zł. 50,—- b i a ł ą  
od zł. 49 di  6) ,  sz  y J l i  i  i o l  U  Ji  i i  di .

si
10

W  handlu r z e p a k  i en? nie ma zmiany, ja: 
też i w handlu c h m i e l e m ,  którego dobre tylk 
gatunki ciągle mają ustalony odbyt."

k r o n i k a .
Wiauuiiiuści osobisie. J. I. K r a s z e w s k i

wracc z Florencji^ do San Romo, a na wiosnę zaułu- 
zonj „asz powieściopisarz osiądzie na całe lato nad 
jeziorem gsnewskiem. —  Dr Jau Dy l e ws k i ,  radca 
ezorniowieckiegu sąd„ kiajowego, zUDtał powołany do 

i*6 a i a, pasowego pełmema obowiązków jene- 
raL.ego adwokata przy najwyższym Trv ,unale. Zasz­
czytne wezwanie, jakie spotyka jednego z najzdolniej­
szych urzędników, jest zarazem przykrą niespodzianką 
dla czemiowieckiej Czytelń polskiej, kióiei trzeci mi 
rok bez przerwy przewodniczy dr. Dylewsla i kió-a 
jego gorliwości i pieczy zawdzięcza materjalne utrwa­
lenie bytu i niejeden pomyślny krok naprzód w roz­
woju duchowego życic. —  Dr. Longin F e i g e 1 po­
wrócił już ze Sieniawy gdzie balsamował ciało śp. 
ks. Romana Czartoryskiego.

Kalendarz. Poniedziałek (28 .): Leoudra Bisk. 
Wschód słońca o godz. 6. mu 53, zachód o godz 
5 mm. 35.

Wśród objawów WOOOWSirętu zmarł dnia 16. 
bm. gospodarz Dmytro Hołod. w Supranówce, pow. 
s».aŁ»ekiego. Sprawdził te objawy lekaiz di-. Swidorski 
z Podwołoczysk. Okazało się, że Hołod zamnaał o 
pokąsaniu go przez JDcege psa przed pięciu tygodniami 
Zaczadzono w czasie choroby i po śmierci nieszczęśli­
wego należyte środki ostrożności.

Wypadek śmierci Katarzyna Małech, służąca, 
rodem z Czamokońc?, pow atu jaworowskiego, licząca 
lat 28, nrrywiesiona onegdaj, w stanie agoifii do
l-łównegu szpitala wśród objawów ooift-ła uie-
uaweir po przeniesieniu jej do sah eiu.-ry 1 ;>■■■
dzenie policyjne okazało, io moszci aśliwa u żyr. :tjąc 
°rodkóv szkodliwych, spowodowała sam srEierć
rwoją.

Pożar na obsaane dworskim Cl-w-.łowm.tch. 
pt-wiate tarnobrzeskiego. włefiftSc-i Adams ■ • H r%- 
Aia, zmszezył lasr 18. bm , trzy si^lol- zapasam- 
paazy i młueamii. oim worowuię. Szsoda wj-iw.-.i 
di 18 000 złr. i w większej węś« byh*. ut'»p \ zo:.. 
Ogień b\i podłożony zbrodni as.; ręk-a. Hi - irute w i - 
k?i — W gminC EDszczywoda -h. p*w':ata / iriew- 

a go , pogorzałc irzc-cii g«v p->aar/v '  trr.ię 
"błiczoiio na 5.J00 złr. W płemFakoh

para Koji.. Pr*) F 'VSWUa ognia me-7 krów i 
wiadoma.

PięKny dar Na urcczystem posiedzeniu buda 
pesz eńsriej Bratniej Pomocy prawników, która d. 24 
bm. obchodziła 25. jubileusz swego istnienia powstał 
hr. Bela Szehenyi i ofiarował na cele tegoż związku
10.000 złr. a względnie co roku procom od tej sumy 
w kwocie 500 złr.

Fideikomis hr. Feaietics^w. Hr. Tassilo Fe- 
utetics, małżonek księżnej Hamilton, jano obecny po­
siadacz fideikomisu Festetics ów, wniósł do Sądu w 
Vesprim podanie o zezwolenie nt zaciągnienie pożyczki 
w kwocie 1,200.000 złr. , a to celem przedsięwzięcia 
meljoracyj gospodarczych. Sąd przychylił się do żądania 
hrabiego pod warunkiem, że przedłożone zostaną do­
wody, wykazujące konieczność tal owy )h. Senat trzebi 
królewskiej kurii zniósł postanowieni# sądowe, zarzą­
dzając p~zesłu ihanie ewentualnych dziedziców ndei- 
komisu.

Zaliński, porucznik w służbie Stanów Zjedno­
czonych Ameryk. Północnej, wjmalązł nową armatę, 
w Której siła ściśnionegc pow.etrza zastępuje siłę 
prochu. Wynalazek ten, jak twierdzi, kompetentni 
znawcy, znaczn# za sobą pooiągnir umiany w sposo­
bie wojowanii., szczegół.lie na morzu, działo Zaliń- 
skiegc bowiem może wyrzucać na znaczną odległość 
takie pociski z straszliwą eksplodującą materją, które 
z dział ładowanych prochem bez niebezpieczeństwa 
rozsadzenia tychże wyrzucać dotąd było rzeczą niemo- 
żebna. Wylot tego działa, ustawionego na" murach 
portu Lataęene, ma tylko piątą część metra śiednicy, 
długość zaś działa wynosi ośmnaście metrów. Całe 
jest z żelaza, w pokrywie ze spiżu. Maszyna parowa 
dostarera do rezerw o aru, połączonego z działem po- 
wietrze homprymowane do wysoKości ciśnienia 70 ki­
logram 5w na centymetr powierzchni. Działo Zaliń- 
sKiego wyrzuca celnym strzałem pod kątem 35 stopni 
pocisk eksplodujący (np. gelatyny) ciężaru 27 kilo­
gramów —  na odległość 3600 meirów. ueśli skut­
kiem wynalazku podwodnych torpedów zbliżenie się 
do nieprzyjacielskiej załoki i zdobywanie iias porto­
wych s+ało się dla okrętów rzeczą niemożebną, to za • 
pomocą aziała" Łalińskitgu okręt rzucający eks ilodu- 
jąof npciski, będzie móg, dla fiaty drogę do portu 
oczyścić, sprowadzając wrbuch podwodnych min z

bezpiecn wtf;ŁWftnieełp2adu japuń8Kiepo udał się do
Toki., Juliusz Kozicki, -s^sor sąd ,wy w Halli, dla 
przyjęcia udziału w komisji prawodawczej. Nad ko­
dyfikację japońską pracuje obeeme decemwirat, złożony
przeważnie z Niemoów- _

Pairfttii Lucw I książę Btsmark. W szczegól­
nej roli wystę łykała p. Lucca w Lipsku. w roli 
żeńskiego agitatora jyborezego. Wśród takich oko- 
liczrości me jest dziwnem, że wybory wypadły do 
»  „ f t r t  Luce,, ' S ’ S ;

p,a'n i ,  ! na której umieszczono ją przy
? u - . r a’ Jest jeszcze ciągle entuzjastyczna" wie,-

k“ c!e™  s i ™
i o sta, dm i T  W Jl?SlnL' a mi?dzy Pierwszym ostatnim jej występem przepadały właśnie wvbo"W
K>edy więc jakiś zamiejscowy wielbiciel wyraził Z  
ubolewanie, że musi przed jej ostatnim występem od- 
jeehać oupowieaz.ała . „Ach tak, pan należysz do eo- 
m f  wiclbicieb Bismarka... Dobrze, bo i któryż
mąż ^ Europ,e może maczej, jak tylko z największ-m 
zaufaniem na tego kolosa niemieckiej wielkości spo­
glądać .... Czy moZe być wśróć1 taKich wyborów jaki 
innt wybór Pani Lucca jest więc także w wybo- 
rach si tą, pożyteczną.

Uniwersytet wiedeński liczy w tym roku, wę­
druj ostatniego spisu, 6 i2b  słuchaczy. Podobną fre- 

t\m 3ją nie L ite  się P33zozyoió żaim  Caiwersytet na
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całym świecie. a nawet ta Alma mater EuJolfiaa do­
piero po raz pierwszy od 500 lat liczy wką ilość 
słuchaczy. Uniwersytet wiedeński jest obecnie najwięk­
szym, a jaką reputację posiada nawet w dalekich 
krajach świadczy to, że więcej jak 100 Amerykanów 
i kilkudziesięciu Australczyków uczęszcza na wykłady.

Rehabilitacja Galileusza. Król Humbert podpisał 
21. bm. dekret, mocą którego ma być kosztem państwo­
wym wydaOy zbiór dzieł Galileusza. Minister oświecenia 
ma poruczyć zredagowanie tego wydawnictwa najwy­
bitniejszym powagom naukowym. Dzieło ma się skła­
dać z 20 tomęw in 4 \ każdy tom o 500 stroni­
cach. Wydawnictwo odbywa się pod auspicjami sa­
mego króla.

O dsło-lęoie p o m n i n a  udwiki B l.nca o d b y ł o  
się w Paryżu d. 2 4 . bm. W  mowach w y g ło s z o n y c h  
przy tej sposobności podnoszono jego zasługi jako h i­
storyka a szczególnie propagatora socjalnych re orm. 
Przy końcu uroczystości odezwały się _ świstania i 
okrzyki „Niech żyje anarclijabk A n arch iści usiłowali 
wedrzeć się za ogrodzenie, jednak ^olicja powstrzy­
mała tłum. Zarządzono wiele aresztowań.

ks. Bismark pomaga sob ie ! Czytamy w B  l 
Bl&tt. z 21. bm. : Niezwykły w swoim rodzaju epi­
zod w walce wyborczej stanowi pojawienie się kan­
clerza w sali wyborczej. Około 4, po południu za­
jechał ekwipaż kauclerza przed dom, w którym się 
wybcry odbywały. Skoro tylko wszedł do sieni, po­
dał mu najpierw rozdzielający karty wyborcze listę 
p, Sedlitz-Neukiruh. W chwilę potem doręczył mu 
drugi listę „wolnomysinych'*, którą atoli kanclerz, 
uśmiechając się, zwrócił. Następnie udał się kanclerz 
do sali wyborczej, gdzie wszyscy urzędnicy na widok 
jego powstali z swych miejsc, a nawet mężowie zau­
fania stronnictw swą pracę przerwali. Książę oddał 
szefowi biura swoją Jistę wybirców i rozpoczął roz­
mowę z urzędnikami słowami : „Dziś macie panowie 
zły dzień —  od 10 rano do 6. wieczorem —  a więc 
8 godzin !“ —  Wypytywał się następnie o udział 
w wyborach i o pojedyncze szczegóły, puczem opu­
ścił iokal. Tymczasem na ulicy zebrał się liczny iłum 
publiczności, który grzmiącem l lo c h ! powitał kan­
clerza. Okrzyki towarzyszyły kanclerzowi aż do jego
pałacu. . .

Węgierskie Towarzystwo geologiczne uprasza 
czytającą publiczność o udzielenie jej wszelkich spo- 
Btrzeżeń o trzęsieniach ziemi, by do zbadaniu tegoż 
mogło się posługiwać większą ilością faktów. Z do­

tychczasowych spostrzeżeń okazuje się, że centrum 
trzęsienia było w górnych Włoszech, nie ulega iednak 
żadnej wątoliwośei, że najskrajniejsze wstrząśnięcie do­
szło aż do Łuneju.

Amsr cana Reporter amerykańskiego dziennika 
starał się napróżno o pozyskanie intervieu)'u z depu­
towanym. Dzwoni raz jeszcze do jego drzwi. „Pan 
w domu? —  pyta. —  „Nie ma“ —  odpowiada słu­
żący. Beporter kieruje się ku schodom, nagle wraca 
i woła na cały głos: „Nieszczęście! schody się p«lą !“ 
Oczywiście wybiega deputowany. Beporter zwraca się 
doń sp okojnie; „Nie ma niebezpieczeństwa, zdawało 
mi się, ale za to mam szczęście widzieó szanownego 
p na.1'

* * *
t  Wojciech Maniecki, były radny m. Lwowa 

i właściciel drukarni, zmarł wczoraj nagle około go­
dziny 4 popołudniu. Liczył lat 07, pochodził z Kró­
lestwa, dłuższy ajczas przepędził we Francji. Przy­
bywszy do Galicji był zatrudniony w drukarni rządo­
wej, następnie wziął w dzierżawę drukarnię instytutu 
im. Ossolińskich, w której, pod jego kierunkiem od­
bywał się druk słownika Lindego. Podpisywał’ on
także jako redaktor odpowiedzialny i wydawca Dzicn 
nili h!iracki. W kilka lat później otworzył własną 
druk;, nię przy ulicy Grodzickich, którą później prze­
niesiono na ulicę Kopernika.

W jego drukarni drukowały się dzieła Schmitta, 
W. Pola, ks. Issakowicza i Eogosza. Sam wydawał
wiele pomniejszych dziełek treści religijnej i powie­
ściowej, a nadto przez kilka lat z rzędu czasopismo 
beletrystyczne p. t. Suiat powieściouy.

Zmarły ceniony ogólnie dla prawości charakteru, 
zuauy był jako dobry, kraj kochający obywatel. Gre- 
mjum lwowskich drukarzy zaszczyciło go godnością 
przełożonego, którą do końca życia piastował.

Śmierci jego towarzyszyły następujące okoliczno­
ści. Około godziny wpół do 1 udał się do jedne jo 
z tutejszych zakładów kąpielowych. Gdy po półtorej 
przeszło godzinie nie wychodził, zaniepokojona służba 
otwarła drzwi i znalazła go już nieżywym. Przywo­
łany natychmiast dr. Gostyński skonstatował atak apo- 
plektyczny. Po upuszczeniu krwi przyszedł na chwilę 
do żjeia, ale wkrótce skończył-

Dr Tadeusz Si ł owj ,  kandydat adwokacki we 
Lwowie, został wpisany w listę obrońców w sprawach 
karnych.

Statystyka pocztowa. W  styczniu br. nadesłano 
we Lwowie: 2 0 2 .9 4 6  listów prywatnych mepoleconyeh 
(między temi 9846 do adresatów w miejscu); 49.216 
kart korespondencyjnych; 19.532 posyłek pod opaską;
12.213 posyłek z próbkami; 168.933 egzempl. gazet; 
79.612 fistów urzędowych ; 39.415 listów poleconych ; 
11.187 przekazów na kwotę 338.385 z<M 95 et. , 
47.263 posyłek wartościowych (między temi 4448 
za pobraniem w kwocie 83.463 zł. 18 ct. Ogółem 
630.317 posyłek, zatem o 4448 więcej jak w stycz- 
uiu 1886 r.

Nadeszło do Lwowa; 183.812 listów prywatnych 
niepoleconych; 37.536 kart korespondenc.; 17.128
posyłek pod opaską; 9273 posyłek z próbkami;
26.213 egzemplarzy gazet; 49.S56 listów urzędowych; 
33.2*52 liftów poleconych; '^9.035 przekazów na kwo­
tę 497.073 zł. 74'/* et-> 26.112 posyłek wartościowych 
(między temi 9648 za pobraniem w kwocie 89.463 zł. 
2S ct. —  Ogólein 412.217 posyłek, zatem o 3254
więcej jak w styczniu 1586 r.

Korespondencja Redakcji. Pan G. w Ta no-
polu. Pan Sawicki nie należy do składu Eedakcji 
Dsimnika P olsk iej0• ObecDie mieszka we Wiedniu; 
o adresie jego możemy ptlna na żądanie poinformować.

Wiadomości literackie i artystyczne,
„iula“ powieść Elizy Orzeszko wychodzi obecnie 

w niemieckim przejadzie w czasopiśmie miesięcznem 
N ord und Sud.

„Smotra za pbcu prosvjatu“. Pod tfm tytu­
łem zaczął wychodzić w Zagrzebiu miesięcznik, w 
którym poświęcono polskiej literaturze oddzielną ru­
bryko.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

* Nordd. AlłfJ] Ztg. oświadcza, iż doniesienie 
Iempsa o rozmowie ks. Bismarka w r. 1879 lub 
1880 z pewnym znakomitym cudzoziemcem o we­
wnętrznej i zewnętrznej polityce jest zmyślonem, 
nieprawdziwem, a niedorzecznem jest doniesienie 
tegoż samego dziennika, jakoby ks. Bismark, po 
kilku ujemnych nwagadi <> kanclerzu rosyjskim ks. 
Gorczakowie, miał powiedzieć: „Zapamiętajcie t/>,
sobie, ks. (lorczakow nje poiiędzio nigdy Bałka­

nów !“ Polityka wschodnia Niemiec jest jasną, a 
od lat dziesięciu książę, Bismark wypowiedział nie­
jednokrotnie swe zaanie co do tej polityki. Wyra­
żenie „B ischen Herccgovina“ ma i dzisiaj jeszcze 
swój walor. Niemcy nie mają żadnego interesu 
na Wschodzie i nie będą mięszać się w tamtejsze 
ewentualne zatargi. Jest rzeczą niemożliwą, aby 
kanclerz w r. 1879 lub 1880 r. miał dać dc zro­
zumienia, iż Niemcy wejdą w spór z Bosją g 
Bałkany.

Telegramy własne „Uzien. Polskiego.”
Wiedeń 2£. lutego. Deutsche Ztg , Tuąlflatt 

Schepsa i Wr. Ally. Ztg. uległy konfiskacie za 
zbyt ostrą krytykę odpowiedzi Welsęlshcimba.

Wiedeń 26. lutego. Izba panów uchwaliła bez 
rozpraw wszystkie kredyty wojskowe jednogłośnie.—  
Członkowie wspólnego Ministerstwa odjużńżają ju­
tro do Budapesztu,

Wiedeń 27. lutego. Arcyks. S t e f a n i a  w y­
jeżdża w d. 2. marca do Abbazji. Arcyks. E u- 
d o 1 f  będzie jej towarzyszył, poczem uda się do 
Budapesztu.

Budapeszt 26. lutego. Izba magnatów zawo- 
towała kredyty wojskowe jednogłośnie. S z t a r a y  
i Ferd. Z i c h y  oświadczyli imieniem opozycji, że 
wierni tradycjom rodowym uchwalają z całą goto­
wością żądane kredyty dla obrony tronu i ojczyzny

Mentona 27. lutego. Miasto robi przygnębia­
jące wrażenie. Wszystkie domy puste, łazhnki 
zamknięte, a ludność obozuje pod drzewami oli- 
wnemi.

Nicea 26. lutego. Burmistrz ogłasza odpo­
wiedź P a 1 m i e r Lc g o, który zapewnia, że dalsze 
trzęsienia ziemi są obecnie absolutnie wykluczone 
i upomina ludność, aby „się uspokoiła.

Król wirtembersKi zrobił dziś po mieście prze­
jażdżkę, co podziałało na mieszkańców uspoka­
jająco.

Lor.dyn 27. lutego. Standard zawiera depe­
szę z Berlina, w której donoszą mu, że niemieckia 
mowa tronowa zaakcentuje wyborne stosunki Nie- 
lmoe z innomi mocarstwami, i wypowie nadzieję, iż 
pokój nie zostanie zamąconym. Więcej nie podo­
bna powiedzieć, na razie, g_dwż u t r z y m a n i e

■ B B B B

Pok, ’o j u  n i e  o d  s a m y c h  N i e m i e c  za-  
s ł o .

Amsterdam 26. lutego. Ubiegłej nocy było 
miasto widownią wielkiej demonstracja skierowanej 
przeciw socjalistom. Tłumy ludów przeciągały uli­
ce wołając : „Na szubienicę z burzycielami!“

Przewódcę socjalistów Fortuyna tylko z wy­
siłkiem zdołała obronić policja. Redaktorów pism 
socjalistycznych^ znieważono.

Obawiają się tu poważnych zaburzeń z powo­
du jutrzejszego zgromadzenia socjalistów w parku 
raiejshim,

W ie d e ń  26. lutego. Usposobienie giełdy wieczor­
nej m<J * e. kredyty 8 7 1 .5 0 , renta majowa 7 8 .1 5 .

n a d e s ł a n e .
W in leczniczych i napojów dla rekonwalescentów 

p. Dra Karola Mikola i„ha używam od dłuższego czasu 
tak w klinice, jakoteż w piaktyce prywatnej i jestem z 
dział, nia ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują 
one w zupełności na uznanie u lekarzy na w/.iętośś 
u chorych.

Kraków d. 25. czerwca 1882.
P ro f. Dr. Edward, Korczyński.

Dyrektor kliniki lekarskiej,
1077 d w Uniw. Jagiell.

Podobnież wyraża się profesor Dr. M a c i e j  L e o n  
J a k u b o w s k i ,  dyrektor szpitala św. Ludwika dla dzie­
ci w Krakowie potwierdzając, iż win leczniczych wyrobu 
Dra K. M. tak w praktyce prywatnej, jakoteż w szpitali 
dzieci używa, i że takowe najlepsze skutki przynoszą.

Skład powyż wymienionych W in leczniczych i na­
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Anstro- 
węgierskie j u W ilhelm a M a a gera  w  W iedniu, 
H eumarkt 3. Sprzedaż en decail w aptece P. M i k o l a -  
s c h a  i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 
nsrchji .

W ystrzegać się naśladow ań i fa łszerstw .
1111 — — M Ł J

N A l )  E S  Ł A  N E.
Zwracamy uwagę naszych abonentów na dołą­

czony do dzisiejszego numeru Cennik nasion za­
kładu ogrodniczego M. Wolińskiego we Lwowie, 
Nowy świat, ul. Sadownicka 13, słynącego z do­
broci naj.epszych i najświeższych nasion, odzna­
czonego tak na k r a j o w y c h ,  jakoteż i z a g r a ­
n i c z n y c h  w y s t a w a c h  p i o r w s z e m i n a -  
g r o d a m i.

l i  Na grzyW suszone

8
8
8i
i

T E A T R  HEL S K A R B K A .  

D Z I Ś

Po raz ti 10 i :

Ł Y S E  K O N I E

rU
A

8w►4
bardzo piękne wybi rane po przy­
stępnej cenie jak długo zapus a arezy 
przyj mu e zgłoszeniu : F. Dembiński, 

K ik ó w , Suki nm, c I. 18.
1168 3 - 0

U
kuftpAjfi W l 1. Ado1 fft Abrahuftiowieza.

11 8 G B Y
Gntf:i>y W ;•;) . . Frenkiel

tonu tszpenrerowa
Luiflcifcł.. icis tkba . Kwiecił Aa
( lustaw . Wole;,-ki
Barm, F i ku Euszliowslii
Bouikowrki. nv radon Wojdalowicz
Seweryna, jego żona . German
Syrjusz . Walewski
Serafina . Cichocka
Henryk . Hierowski
Baron August . Żelazowski
Meeenas . Zboiński
Sekwestrator . . Czarnecki
Honorata . Piasecka
Paweł . . 8tarzewski

Rzecz dzieje się na wsi i w mieście.

Papier
j?  do ozdobienia i przylepiania 
141 na okna, drzwi i t. p.

biafy, kolorowy, z napisami, 
deseniami, obrazami, kwiatami

etc. 1156 3-0
p o l e c a :

A L O J Z Y  H O B H E R
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 13,

[dawniej cukiernia Rothlendera).

Br. Antoni Berger
specjalista chorób skórnych 

» syfllityczaych.
L e c z y  ; l istownie ,  a na żądanie 

zmieni,'- adr, s i wysela leki.
Poradnik jego wydanie 3cie 1 złr. 
Ordynacja domowa od u<idz. 3. -  5.

L w ów , ulica Karo la  L u d w ik a  l iczba  7. 
lór,!, IG—0

y *  u.* J
X D o  s p i r z e d .a - n . i a .  z

duży kocioł piwny, maszyna zacierna, młynek do gnie­
cenia słodu, sitka do chmielu i całkowite urządzenie 

podwójnej angielskiej suszarni,
wszystko mało wzywane i w bardzo dobrym  sianie.

Bliższa wiadomość w  b r o w a r z e  J a n ®  K l e i n a  

we Lwowie aa Pohulance.

Kawior nowy
uralski grubo ziarn. wyśm. kl. zł. 2-75 
z Elby średnio-ziarn. „  „  „  2'25
K i e l ^ k i e  b y d l i n k i ,  

wielkie 40—45 w skrz. p. „  „ l -90
m ałe około 146 sztuk „ „ 1‘60

F l ą d r y  ti u - , t e .  wysm. węd z
dciik. skrzynka poczt. „ 215

J R o s o s i o - S l e d z i e ,  wyś. trwał, 
dkrzynka pocztowa . . . .  „ 215

K ielsk ie  szproty,
około 200 szt. 2 i pół kl. . „ 1*15 
2 skrzvnki zł. 2'15, 4 skrz. . „ 4 '— 

w  g a l a r e c i e ,  fas. 
poczt. zł. 3'7ó, pół. fas. p. .  „  2T5 

R u l a d a  r y b k i  bez ości w /s .
pikant, około 40 w fas. p. . ,  2 '— 

S a sk o ltftg z  wybór. susz. b ia ły , 
płaski, paczka pocztowa .  .  „  2 25

Świeże ryby morskie,
łupacze wypatroszone skrzyń.
p o c z t o w a .....................................z ł  2' -
dorsz morski, skrz. puc-zr. • „  1‘90

franko za pobraniem pocztowem. icupcoin 
708 najtaniej poleca 6 --0

E. H. SM. tltiu ni Mtortiei.

Ekstrakt roślinny
(Vt?.get.abi I i en ekstrakt)

Or-  *8O ! i W  K I O ®  E A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jat „ to; polucje, 
osłabienie p łciow e, eras. bęaące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zas inne choroby płciow e 

w jak najKrótszym czasie.

Dostać można flakon po 2S zh ^rraz 
z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 581 1 6 — 0

Dr. Schwelgera w Wiedniu
.i r I I I .  Lattdonff,

jfM F u łp tM to k M "
ZIÓŁKA PRZŁCZYSZCZA/4GK

Pana CHjMIlSĄRD w Paryżu
W m e d  którysh wohodij wyłącznie 

----------------- roillny i kwi»ty,
“ «z..g środę, 

praezysieza jgcy , 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
b y , De* różnicy 
p»«l l wieku, oio- 

***>- go wiywać
)ex oderwania się oa w Jm . Diy»je leh
oswobadza od .* które
się od ezast do czasu skupiaj j  w żołądku; 
utrzymują one stolec w°lny* podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę „rwl ii- ■ 

Wlaznoścl te sprawiają, ze użycie 
i >•;!■• skutkują pomyśln,e prz.ectw: zawrotom 
pftttcf, mi-jrment, mdloiefom  mmu serca, 
nusiratunoiciuin, iatiuc.rdtemoyi j  wsztl- 
4-m dolegliwościom, fochocugeym  z iafleg i  

kisze i  lub żołądka. I
VYe L WOWIE w apt«ka«h: pp. K. Miao-1

lascha , W ew ió isk icg o , dawniej Nahlika, 
Krzyżanowskiego. 504

i 11815 Piękny, rentujący się

' Dom c zy n sz o w y
; z przepysznym ogrodem kwiatowym, 

owocowym i warzywnym, z cieplar­
n iam i ia z icu k :- i w i,n o c ia g i ‘.-m , nie- 
J ..l"k o  m iasta , p rzy  tr m w a ju  p o ło  

j żony, z w oln  j ręki do si rzed -m ia .
Bliiss/a w i a d o m s *  u Ignacego 

Frieda ul. H a li ka 1. UL w  L w o w ie .

| ś l@ F § i t w §
D ra Seebnrgera.

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym m ianow icie: uporczywym katarom, 
kauzlu, zapaleniu w gardle, chrypce, zafle- 
gmieniu i t. p. cierpieniom.

Pakiet 20 ct. w. a. Zn stempel i opa­
kowanie na prowincję o 10 ct więcej.

Odsprzedającym -tosowny rabat
Do nabycia w aptece Zygm . Kuckera 

we Lwowie. 1146 8 —20

ALOJZY HUBNER
d r o g u e r j a

ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej 
cukiernia Rothlendera)

p o l e c a :
Mączkę pokarmową dla dzieci, N estlego‘ , 
Mleko „ „ „ „
Proszek do zasypywania,
Kakao w proszku.

„ w ziarnkach,
Mąka ryżowa,
Kawa żołędziowa,
Ekstrakt Liebiga,
W ó d ti francuska „M ol’ a“ ,
Tran "bi „D orscha“ ,
Lainpai nocne,
O iie i do palenia,
Prześcieradła gutaperdiowe,
"ap ier „
Płótno „
Odciągacze mleka,
Flaszki do ssania,
W orki gutaperchowe na lód, 
Klysopompy,
Hegary,
W strzygawki szklatine,

gumowe J Ooo 1;> — 0
uynowe,

F laszk i  na urynę,
W ata karbolowa,
K was „
R ozp y lacze  i t. p.
N ajw iększy  wybór gąbek  toaletowych,, 
Najlepsza masa do zapuszczania p od łóg ,  
Glasura i lakiery „ »

( Towarzystwo powroźnicze
• w  J i i i n l ©

Stowarzyszenie zarejestrowane z noręką ograni, zoną i subwen­
cjonowane prze/. Wy soki Wy dz ia ł  krajowy we Lwów e

poleca sm je wyroby i owroźnicze: 1175 2 - 0
Postronki do zli i chomąt, lice, szle jmreiane i w skórę obszTfe, 
ncs/elniki  z łańCiieha-r.i, użdzienii-e, Wówiaki i wołowófly, Iincwki 
i pawęźniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciągnie­
nia ciężaru, znury do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty 
lapicerskih konopne i jutov o. Hamaki (Hangemathen), sieci 
różnego rodzaju do ryb łowstwa i polowania, sieci na konie

(maski) od much.
Na szczególniejszą uwagy zasługu.ą nasze, baidzo tanie 

chodniki tzpagatowe na wschody i korytarze, przewyższając >. pod 
każdym względem wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 50°/0 od skórzanych 
a wiel>’' od mch silniejsze i gurty do obgania wózków, trwaAze 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oorócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres 
powroźnictwa należy po cenach jak najumiurkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo i o płatnie.
D y r e k t o r :

K s. Leon Pastor. I !

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
D o n i e s i e n i a  rozmaite.

po 17i centa od wyrazu.

Ba r d z o  tanio t Na eezen zimowy s:- 
pokoje 6 luh 4 na I I  piętrze do naję­

cia Nr. 23, ulica Anadeinieka.

U c z e ń  12-lc-tni pragnący  się uczyć, 
który w skutek s łabośc i  i  braku ksią­

żek zaniedbał  się w naukach, udaje sic 
do serc l i tościwych z prośbą o składkę 
na zapłacen ie  dydaktrum.

P o s z u k u je  s ię  d o b r o d r l e * ,
kiórzyby zajęli się opieaą 2-letniegy .  

chłopaczka. Bliżsas wiadomość w A óm i- 
straiji „Dziennika Polskiego.

W  a ż n e  d l i r  P ? . K a p c ó w
Kierownik handlu i buchhaite' 

obeznany dokładnie ze stosunkami nar 
dlowymi, prowadzeniem inwentarze galo­
powego, ksiąg rai.nunkowych i bilansu, 
poszukuje tu lub na prowincji stałej p osa ’ y 
lub czasowego zatrudnieuia. —  Łaskawe 
zgłoszenia przyjm uje listownie pod adre 
sem : K. B. poste restante Lwów.

KJBtCJyi 5SUBJSB: « J fKIjŁJai

Rokzałożeni a_lSi7,
Ces, król.

Rok założenia 181T.
u p r z y w i l . 1177 2 - 0

F A B R Y K A  P Ł Ó C I R I  ł BIEŁISBA1' HTOŁBWEJ
E l>  O B E R  L E I T H 5 E B A  S Y N Ó W , Schttnberg-WiedeA, otworzyła we: Lwowie, przy placu Marjackim 1. 8. S K L  S W O I C H  W T R O B Ó W  5 sprzedaje^ ta,kowe
po stałych cenach fabrycznych wJrró wł.-isnego cennika lnirtem I częściowo. Z tymże magazynem połączony .l̂ -st > K O M I S O W Y  M' Y  B O B Ó W  B  ^  ̂  Y < ®
hartowny i drobiazgowy janu tu: zin uguw perkali i t p. ze słynnej ces król. nprzywil fabryki Ęg S C H R O L L y  Syna w B raunaa i sprzedaż C łO T O W K J H T Ł Ł iI*K Y ,

wyrabianej z materjałów powyższych fabryk z ochronną marką. Cenniki gratis i franko.

l

l
fg: Uznana powszecłtuie za iiąjlepszą % ,

M A S Ę  D O  Z A P U S S e Z A N I A  P O D L O G
C  1074 7— 0

J O Z E F
p o I ® ® a

H A N K E w  e L W O W I E
$

Skład farb i handel materjałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”, Rynek, liczna 3 8 , we własnym domu. — Liczba Telefonu 17j .  S jH

B B S
Wydawca i  redaktor odpowiedzialny: J o z e f  L a s k o w u i c k i . Papier z fabryki czerlańgkiej. Z  Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


